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„Zwycięskie11 pastwienie się 
koaiicyi nad Grecyę.

W  czasie, gdy mocarstwa centralne i ich 
sprzymierzeńcy odnoszą na przeróżnych placach 
“ oju decydujące zwycięstwa — przeciwnicy ich 
cWiczą się w obsadzaniu bezbronnych stanowisk 
'y neutralnej Grecyi, formalnie przytem tortu­
rując ten kraj.

Cztery mocarstwa —  jak się wyraża „Echo 
Bułgarie* —  przystąpiły do blokowania i 

pblężenia moralnego —  małego narodu, który 
Jednego tylko żąda, aby go zostawiono w spo­
koju.

Koalicya pozajmowała różne wyspy greckie, 
Usadowiła się w Salonikach, swoje lekceważenie 
dla Grecyi, jej rządu i króla posunęła do tego 
Ropnia, że wysadzić miała (podobno już cofnię­
te) wojska w portach stolicy Grecyi... Pozatein 
koalieya ściga na gruncie greckim konsulów 
nieprzyjaznych jej państw, czyni obławy na ich 
obywateli; gdzie stąpi noga jej żołnierza, go­
spodaruje jak w kraju podbitym, paraliżując 
Zarazem handel i dowóz grecki.

Tem wszechstronnem dręczeniem, tem poni­
żaniem godności narodu i podcinaniem jego in­
gresów ekonomicznych chce w y m u s i ć  to, 
cZego nie mogła obietnicami uzyskać — opo­
wiedzenia się Grecyi za czwórsojuszem.

Względnie dziś może nie łudzi się już, że 
żhiewoli Grecyę szykanami do narażenia się na 
k>s Belgii, Serbii, Czarnogóry.

Sfoże raczej korzysta z łatwości eksperymen­
tu wobec nadmorskiej sytuacyi Grecyi, pozwa- 
ającej bezkarnie wyzyskiwać przewagę morską 
koaiicyi, aby bez wystrzału obsadzać w kraju 
Uiewojującym (!) niektóre cenne punkty i tą pi­
jacką metodą uzyskiwać jakiś, choć drobny, 
Równoważnik strat, na polu walki poniesionych.

Odpowiadałoby to przytoczonemu już przez 
bas zapatrywaniu rotterdamskiego „Nieuwe Cou- 
?ant“ , iż koalieya prawem kaduka zdobywa so­
bie kosztem nieuczestniczącej w  walce Grecyi 
»®ateryał wymienny* do obrachunku pokojo­
wego.

Rozumie się, iż czwórsojusz na takie wyja­
śnienie swej taktyki się nie godzi. Po każdym 
howym gwałcie, zadanym Grecyi, po każdej no- 
Wej „okupacyi* podnosi, że wyższe względy 
strategiczne zniewalają go do rozszerzenia swej 
"Podstawy operacyjnej*.

Podstawa ta, ułożona z całej mozaiki zeska- 
kiotowanych Grecyi posiadłości, ustawicznie ro­
śnie, ale na tej podstawie strategia czwórsoju- 
Sżtt niczego decydującego stworzyć nie umie.

Jej galiipołska wyprawa runęła — mimo pod­
stawy z wysp greckich, jej odsiecz Serbii spa- 
(ka na panewce mimo podstawy saionickiej, i 
ak będzie zapewne i dalej...

Ale koalieya wyciąga ręce po coraz nowe 
‘Podstawy* czy.,, „zastawy*.

Gnębienie Grecyi.
Sofia, 19 stycznia. 

»Utro“ donosi, iż w bułgarskich kołach min- 
Rndajnych panuje przekonanie, że Grecya zde 
cydowauą jest zerwać z dotychczasową taktyk;; 
ePwiejności i wyczekiwania, jeśli czwórsojusz 
^ dalszym ciągu będzie naruszał zwierzchnicze 
Prawa Grecyi. Dyplomatyczny konflikt wydaje 

być nieuniknionym, a także konflikt zbrojny 
jest wykluczony.

Zamach na Grecyę.
Berlin, 19 stjmznia. 

aVossische Zeitung* donosi: Według wiado­
mości z Aten, w dniu 13 stycznia wojska czwór- 
P°rozumienia wylądowały w wojennym porcie 
ateńskim. Faleron. Również w Koryncie miały

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 18 stycznia: Wiedeń, 19 stycznia,

O fe n z y w a  ro sy js ka  z ła m a n a . —  7 0 .0 0 0  s tra t. —  W ie lk ie  z a m ia ry  i ża d n y c h  
s k u tk ó w . —  R o s y a n ie  zn o w u  ś c ią g a ją  p o s iłk i.

Ponieważ także wczorajszy dzień nie przyniósł żadnych szczególniejszych wydarzeń, można 
bitwę noworoczną w Galicyi wschodniej i na froncie besarabskim, co do której ze zrozumiałych 
powodów wojskowych sprawozdania dzienne nie mogły podawać szczegółowych dat, uważać za 
ukończoną. Nasza broń na wszystkich punktach 130 kilometrów obejmującego pola walki odnio­
sła pełne zwycięstwo. Nasza stojąca ponad wszelką pochwalę piechota, przeprowadzająca wszelkie 
decydujące walki, poparta bardzo roztropnie i zręcznie przez artyleryę, utrzymała wszystkie po- 
zycye wobec miejscowej, często wielokrotnej przewagi.

Wielka bitwa noworoczna na północnym wschodzie monarchii zaczęła się dnia 24 grudnia 
1915 i trwała, przerywana tylko w poszczególnych dniach przez pauzy w walce, do 15 stycznia, 
a zatem ogółem 24 dni. Liczne pułki stały w tym czasie przez 17 dni w najzaciętszej walce. 
Rosyjskie rozkazy do wojsk, zeznania jeńców i cały szereg urzędowych i półurzędowych oświad­
czeń z Petersburga potwierdzają, że rosyjskie kierownictwo armii miało wielkie wojskowe i po­
lityczne cele przez ofenzywę swych południowych wojsk.

Tym zamiarom odpowiadają też masy ludzkie, jakie nieprzyjaciel, bez osiągnięcia jakiegoś 
sukcesu, skierował, na nasze fronty. Przynajmniej 70.000 ludzi w zabitych i rannych, oraz prawie 
6000 walczących pozostawił nieprzyjaciej w naszera ręku jako jeńców.

Według składu wojsk, brały w zwycięstwie bitwy noworocznej udział wszystkie szczepy 
monarchii.

Nieprzyjaciel ściąga ponownie wzmocnienia do Galicyi wschodniej. Zresztą na północnym 
wschodzie żadnych szczególnych wydarzeń.

O d p a rc ie  w ło s k ic h  a ta k ó w .
Położenie niezmienione. Na froncie Dolomitów, koło przyczółka mostowego Tolmein I w Go- 

ryckiem odbyły się miejscami walki działowe. Mniejsze nieprzyjacielskie przedsięwzięcia przed 
wspomnianym przyczółkiem mostowym i atak na nasze pozycye na północnym stoku Monte San 
Michele zostały odparte.

R o k o w a n ia  w  s p ra w ie  k a p itu la c y i C za rn o g ó ry .
Rokowania celem uregulowania sprawy złożenia broni przez wojsko czarnogórskie, rozpo­

częły się wczoraj popołudniu. Nasze wojska, które tymczasem oksadzily jeszcze Virpazar i Rjekę, 
wstrzymały kroki nieprzyjacielskie.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Wydarzenia na morzu.
A ta k  n a  A n k o n ą .

Urzędownie ogłaszają dnia 18 stycznia.
Dnia 17 stycznia popołudniu wykonała eskadra hydroplanów silny atak na Ankonę, gdzie 

trafiono cieżkiemi bombami w dworzec, zakłady elektrowni i jedne koszary, które też podpalono. 
Bardzo gwałtowny ogień z czterech dział obronnych był zupełnie bezskutecznym. Wszystkie sa­
moloty powróciły nieuszkodzone. Komenda floty.

Komunikat niemiecki.
Drzędowo donoszą 18 stycznia: Berlin, 19 stycznia.
Zachodni teren w o jenny : Na ogół działalność bojowa na froncie była przy przeważnie pogo- 

dnem powietrzu wzmocnioną, Lens znowu gwałtownie ostrzeliwano. Dwa angielskie samoloty 
zostały pobite w walce powietrznej w Passchendaele i Dadizeele (Flandrya). Z czterech lotników 
trzech, zginęło. Francuski samolot został koło Medevich przez jednego z naszych lotników ze­
strzelony. Prowadzący samolot i obserwator wzięci do niewoli.

Wschodni teren wojenny: Koło Duenhof (na południowy wschód od Rygi) i na południe od 
Widz udało się Rosyanom pod osłoną ciemności i zawiei śnieżnej napaść na wysunięte naprzód 
małe niemieckie posterunki i je rozprószyć.

Bałkański teren wojenny: Nic nowego. A aczelne kierownictwo armii.

Wiedeń, 19 stycznia.

wylądować wojska czwórporozumienia-. Fakt ten, 
jak też i blokada portów greckich, która czyni 
zależnym dowóz środków żywności od zgody 
czwórporozumienia, wskazują na to, iż czwór - 
porozumienie postanowiło zmusić Grecyę do 
zynnego wystąpienia po swojej stronie. Przy­

puszczają, iż król Konstantyn i rząd grecki bę­
dą musieli opuścić Ateny, ponieważ zachodzi o- 
bawa, że krói może być uwięziony przez Fran­
cuzów i Anglików, lub też nawet zamordowany 
przez ich agentów.

Jak  twierdzą w konstantynopolitańskich ko­
łach dyplomatycznych, czwórporozumienie dąży 
do obalenia króla i utworzenia republiki z Veni- 
zelosem jako prezydentem.,

Z Sotii donoszą, że wojska czwórporozumie­
nia, przeprowadziwszy w Faleronie rewizye, od­
jechały.

Blokada Grecyi.
Haga, 19 stycznia.

(BK). „Nieuve Courant* donosi z Londynu: 
Wedmg telegramu z Aten, od miesiąca nie wy­
jechał z Grecyi żaden parowiec, ani żaglowiec, 
ani też nie przybył do Grecyi. Niema wcale 
wiadomości o kilkuset okrętach, które wyjechały 
po środki żywności.

Na Korfu.
Ateny, 19 stycznia.

Biuro Keutera donosi ze strony półurzędowej. 
Konsul austro-węgierski i przedstawiciel au­
stryackiego Lloydu na Kortu zostali areszto­
wani.

Prefekt na Korfu doniósł rządowi greckiemu, 
że bez pozwolenia francuskich władz wojsko­
wych nie wolno okrętom ani wjeżdżać do cie­
śniny Korfu ani też z niej wyjeżdżać.
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Dalej donosi prefekt, że dnia 17 stycznia j 
przybyły wojska serbskie z Albanii.

Do Korfu przybył także następca tronu serb- ; 
skiego wraz z oficerami serbskiego sztabu ge- j 
neralnego ze Skutari.

Król Piotr serbski przybył na pokładzie fran- j 
cuskiego kontrtorpedowca do Edipsos.

Medyolan, 19 stycznia.
(BK ) „Seccolo* donosi z A ten : Wysyłka Ser­

bów na Korfu będzie przyspieszoną. Dotąd 
przybyli tam następca tronu, 2500 oficerów, 
15.0CÓ żołnierzy, oraz przewieziono 200 karabi­
nów maszynowych i 80 dział.

Po kapitulacyi Czarnogóry.
W arunk i kapitulacyi Czarnogóry.

Wiedeń, 19 stycznia.
13 stycznia zjawili się przed przednimi stra­

żami austryackimi dwaj ministrowie czarnogór­
scy i czarnogórski major artyleryi, prosząc o 
rozpoczęcie rokowań pokojowych. Rząd austrya- 
acki oświadczył, iż zgodzi się na rozpoczęcie ro­
kowań tylko w takim razie, jeśli rząd czarno­
górski zgodzi się na bezwarunkowe złożenie 
broni.

Rząd czarnogórski przyjął warunki Austryi. 
Według ostatnich wiadomości Czarnogórcy zło­
żą wszelką broń, t. j. broń ręczną, działa i wszel­
ki materyał wojenny. Odbieranie broni będzie 
odbywało się w ten sposób, iż przy głównych 
punktach komunikacyjnych zbiorą się większe 
grupy armii i Czarnogórcy będą składali broń 
na oznaczonych miejscach. ‘Grupy armii, prze­
znaczona do odbierania broni, będą posuwać 
się szerokim frontem i p r z e s z u k u j ą c  c a ł y  
t e r e n  będą przeszkadzać tworzeniu się band.

Każdy Czarnogórzec, zdolny do broni (do lat 
60), będzie zarejestrowany. Wraz z złożeniem 
broni muszą być oddane wszystkie, znajdujące 
się w  kraju środki komunikacyjne; aprzedewszy- 
stkiem kolej, która przechodzi p o d  z a r z ą d  
a u s t r y a c k i .

Kapitułacya Czarnogóry jest pod względem 
strategicznym, po zdobyciu Łowczenu drugiem 
zwycięstwem nad Włochami.

Wskutek kapitulacyi Czarnogóry będą teraz 
wswobodna znaczno siły wojskowe.

Prasa berlińska o kapitulacyi.
Berlin, 19 stycznia.

(BK ). Omawiając złożenie broni przez Czar- 
nogórców, wyrażają dzienniki berlińskie życze­
nia dla armii austro-węgierskiej, a w szczegól­
ności dla szefa sztabn Conrada Hoetzendorfa, 
który umiał w nadzwyczajny sposób zadać cios 
druzgocący, przygotowawszy go bez rozgłosu. 
Dzienniki witają z wieikiem zadowoleniem tego 
pierwszego zwiastuna ostatecznego zwycięstwa.

„ L o k a l  A n z e i g e r *  oznacza poddanie się 
Czarnogóry jako przełamanie frontu nieprzyja­
cielskiego w jednem miejscu. Wyłom ten uczy­
niony na południowym wschodzie, już nie da 
się zasklepić. Jeżeli „jedyny przyjaciel* cara 
odrzuca karabin i bezwarunkowo się poddaje,

. to jakżeż w rzeczywistości źle stać musi spra­
wa jego dotychczasowych sojuszników!

„ G e r m a n i a *  pisze: Prośba Czarnogóry o 
pokój jest głośną skargą przeciw czarnogórskim  
sojusznikom, zwłaszcza przeciw Anglii i W ło­
chom, które aibo nie miały siły albo co jeszcze 
gorsze, nie miały dobrej woli, by swemu ma­
łemu sojusznikowi skutecznie pomódz.

Prasa szwajcarska o kapitulacyi.
Zurych, 19 stycznia.

(BK). „N. Ziir. Ztg* pisze: Z państw czwór­
sojuszu Włosi najsilniej zostali trafieni. Ich tru­
dny do wytłómaczenia sposób prowadzenia woj­
ny w Albanii, gdzie nie postąpili naprzód poza 
mury kilku obsadzonych miast nadbrzeżnych, 
sprawia, że nietyiko żadnych zdobyczy nie od­
nieśli, ale nawet grozi im utrata tej odrobiny, 
którą okupowali.

Stanowisko Rumunii.
Berlin, 19 stycznia.

„Beri. Tagebl.* donosi przez Sofię, iż kwe- 
stya s a l o n i c k a  wywrze duży wpływ na sta­
nowisko Rumunii. Miarą znaczenia, jakie przy­
pisuje tej kwestyi premier Bratianu, są wynu­

rzenia brata tegoż. Powiedział on : „Opróżnie­
nie Salonik byłoby samobójstwem dia czwór- 
aliantów. Na wiosnę będziemy wiedzieli, czy 
popełnią to samobójstwo. Jeśli uczynią to, 
wpływ czwórsojuszu na Rumunię —  moralny i 
polityczny — ostatecznie ulegnie zanikowi, 
gdyż na Rosyę nie liczą już najfanatyczniejsi 
rusofile.

Z łam an a ofenzyw a  
rosyjska.

Budapeszt, 19 stycznia.
Korespondenci wojenni gazet rosyjskich nad­

syłają z głównej kwatery bardzo pessymistyczne 
sprawozdania.

K i r ó w  telegrafuje do dziennika „Russkija 
Wjedomosti*: Gdybyśmy nawet osiągnęli sukces 
pod Czerniowcami, to byłby on bez z n a c z e ­
n ia ,  albowiem obszar ten jest dla ogółu opera- 
cyj prawne że bez wartości.

Korespondent „Rjeczy* donosi: Na południe 
od Prypeci, w obszarze Czartoryska, odbywają 
się obecnie najzaciętsze walki. W  Czartorysku 
toczą się zacięte walki uiiczne. Nad południo­
wym brzegiem Strypy zajęliśmy 50 wiorst. Nie­
przyjaciel na południowy wschód od Czernio­
wiec, pod Bojanem, od defenzywy przeszedł do 
ofenzywy.

„Pester Lloyd* donosi, iż na froncie besarab­
skim oczekiwany jest przyjazd cara.

Według ostatnich doniesień gazet szwajcar­
skich, zdrowie generała Ruzskiego tak dalece się 
poprawiło, iż w przeciągu sześciu tygodni będzie 
n a  f r o n c i e .

Sztokholm, 19 stycznia.
„Russkija Wiedomosti* donoszą, że opór armii 

austro-węgierskiej przeszedł wszelkie kalkula- 
cye, wobec czego plan wojenny musi uledz 
zmianie.

Powszechna służba wojskowa
w Anglii.

Kolejarze przeciw bilowi.
Londyn, 19 stycznia.

Komitet wykonawczy związku kolejarzy przyjął 
rezolucyę, zwracającą się przeciw bilowi o obo­
wiązku służby wojskowej. W  rezolucyi tej powie- 
dzianem jest: Bil utwierdza konfiskatę Życia oby 
walali, pozostawia jednakże materyatne źródła po­
mocnicze narodu w rękach klasy uprzywilejowa­
nej. Musi on więc być zwalczany przez całą klasę 
robotniczą. Rezolucya kończy się słowami: Jeżeli 
rząd nie skonfiskuje przedtem każdego rodzaju 
kapitału, będziemy zwalczali wszelkimi środkami 
konfiskowanie mężów, których jedynym kapitałem 
jest siła do pracy. Wydział wykonawczy stowa­
rzyszenia zawodowego kierowników lokomotyw i 
palaczy przyjął również rezolucyę, zwalczającą 
wszelki rodzaj obowiązku służbowego.

Kronika wojenna.
Na froncie kaukaskim — jak donosi turecka 

kwatera główna' — stawiają tureckie wojska 
bohaterski opór przeciw atakom, które nieprzy 
jaciel zwraca na stanowiska między rzekami 
Aras i Id. Wojska te zabezpieczają współdzia­
łanie między flankami a centrum.

W  Kut Ei Amara (Mezopotamia) położenie An­
glików —  według tureckich źródeł — jest bez­
nadziejne. Oblężeni Anglicy (12 tysięcy) mają 
prowiantu tylko na dni 15.

Narzekania w  Anglii. (BK). Angielski dziennik 
„Nation* pisze, że C i t y  londyńskie zamiast 
pozostać głównem centrum wyrównawezem 
świata o charakterze monopolistycznym, musia­
ło obecnie wydać z rąk znaczną część swoich 
interesów. Olbrzymie zyski bankierów nowojor­
skich i współdziałających z nimi fabryk umożli­
w iły Nowemu Jorkowi zajęcie n o w e g o  s t a ­
n o w i s k a ,  jako konkurenta Londynu w inte­
resach bankowych i wekslowych, Dotyczy to 
zwłaszcza handlu z Azyą wschodnią, Ameryką 
południową i Skandynawią. Przed wojną Ame­
ryka miała długi w Anglii, obecnie zaś Stany 
Zjednoczone pożyczają Anglii co miesiąc coraz 
to więcej pieniędzy i wykupują własne papiery 
wartościowe.

Neutralność Szwecji.  Odczytana wczoraj przez 
króla przy otwarciu parlamentu w sali parla­
mentarnej zamku królewskiego mowa tronowa

wskazuje na to, iż rząd spodziewa się, że tak­
że w przyszłości będzie mógł zachować n e u ­
t r a l n o ś ć ,  którą ogłosił na początku wojny.

Walki w Afryce. "(B K ) Urzędownie donoszą z 
Kairo, że kolumna 400 Arabów dn a 13 b. im 
w odległości 40 mil od Matruh została rozpro­
szoną przez Anglików. Arabowie me stawiali 
oporu. Przeszło 100 wielbłądów, wszystkie ich 
owce,, kozy i namioty zdobyto.

Z teatru miejskiego.
„Legenda o królu*, hr. Morstina, wystawiona j 

w sobotę w teatrze miejskim, należy bezsprze­
cznie do najlepszych sztuk obecnego repartua* i 
ru krakowskiego, — jak wiadomo, nie nadzwy- j 
czajnie starannie zestawianego. Oznacza zara- j 
zem niewątpliwy —  i to znaczny — postęp w 
twórczości autora. W pływy Wyspiańskiego wciąż 1 
jednak dają się wyczuć (chociażby ostatni akt). ;

Autor ma duże wyczucie sceuy i jej wyma­
gań, a także zrozumienie pierwiastku malar­
skiego (akt ligi). Dynamika dramatyczna nie- i 
zbyt silna, tempo akcyi dość powolne, napięcie | 
nie zawsze silnie przeprowadzone (najlepsza pod 
tym względem jest ekspozycya —  akt I).

Wykonanie staranne. Jednakowoż nie wszyscy ■ 
pp. artyści i to w rolach głównych (unikamy j 
nazwisk) dobrze umieli swe role, co (zwłaszcza ; 
wobec wierszowanego tekstu) dało się trochę ; 
odczuć. Olbrachta dobrze zagrał p. Mielewski. j  
Dużą siłę i ładny styl w grze ujawniła Krysta ; 
(p. Pytlińska); dobrze bardzo wypadty ostatnie 
silne sceny w namiocie. Jak  zawsze, dobrze ob­
myślaną sylwetę dał Bończa w roli poety. Po- 
zatem wymienimy pp. Gryficz, Turowiczównę, 
Stanisławskiego i Jednowskiego.

Autor jest legionistą. To też idea utworu jest 
„czynem* i potępieniem egoistycznej „sławy 
czynu*.

KRONIKA.
Uroczystości w rocznicę powstania 1363 roku.

W  sobotę 22 b. m. odbędą się w teatrze miejskim 
i ludowym uroczystości ku uczczeniu rocznigj; gpo- 
wstania styczni wego. W  teatrze miejskim wyko­
nany zostanie obok innych punktów proąramu, 
utwór muzyczny Bolesława Walewskiego pt. „Bo ­
gurodzica*, skomponowany na chór mieszany, solo 
i orkiestrę. Wykonają członkowie Towarzystwa 
operowego; jako soliści wystąpią: p. Filipek-Ja- 
worzyńska (sopran), p. A. Isakowicz (baryton), p. 
J. Stępniewski (tenor), p. A. Mazanek (bas), p. H. 
Zathey (bas). W  teatrze ludowym zostanie po uro- 
czystem przemówieniu odegrany utwór Boiesławi- 
cza pt. „Noc w Belwederze*. Bilety tak na wie­
czór w teatrze miejskim jak i ludowym są już do 
nabycia przy kąsie obu teatrów.

Z Uniwersytetu Ludowego. Dziś 19 stycznia o 
godz. 7 wieczór odbędzie się w sali Tow. techni­
ków wykład dra J. Reissa „Miniatura fortepiano­
wa* z ilustracyą muzyczną. Wykonane zostaną 

| kompozycye XVIII. w. romantyków i muz. współcz.
| Przy fortepianie p. K. Kowalska i St. Lipski.

Z początkiem lutego otwiera Uniw. Lud. kursy 
wieczorne dła dorosłych, i młodzieży. Opłata za 
cały kurs kor. 5, za jeden przedmiot 1 kor. mie­
sięcznie. O ile zgłosi się 20 słuchaczy, wykładaną 
będzie historya muzyki (dr J. Reiss) i zagadnienia 
etyczne (dr St. Zathey) po 1 kor. miesięcznie. — 
Wpisy i informacye codziennie od godz. 6— 7 w 
biurze Uniw. Lud. (Dunajewskiego 7, I. p.).

Tylko za kartami chlebowami. Na podstawie re­
skryptu prezydyum c. lt. namiestnictwa, magistrat 
podaje do publicznej wiadomości, że artykuły na­
stępujące : pęcak ,  k u k u r u d z ę ,  m ąk ę  ku- 
k u r u d z i a n ą  i g r y s i k  k u k u r u d z i a n y  (o 
ile używa się tych trzech ostatnich artykułów ja­
ko pożywienia dla ludzi), oraz h r e c z k ę  i wy­
roby z hreczki wolno sprzedawać tylko za karta­
mi dla kontroli spożycia chleba i mąki i za od­
cięciem kuponu karty.

Galicyjski inspektor krajowy szkolny Emanuel 
Dworski ze Lwowa zmarł w Wiedniu w 65 roku 
życia.

Ze Lwowa. Prace nad uporządzeniem wewnętrz- 
nem gmachu n a m i e s t n i c t w a  zostały już u- 
kończone, wraz z czem zginęły ostatnie ślady bar- 
baryi z czasów inwazyi.

i W  K R A K 0

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
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Uchwala zarządu partyjnego, polecająca klu­
bowi parlamentarnemu P. P. S. D. wstąpienie 
do K o ła  polskiego, spowodowała lwowskich to­
warzyszów do wypowiedzenia się co do stano­
wiska kierowniczego organu partyjnego.

Tow. D i a m a n d przedstawił warunki, wśród 
których prowadzi się dzisiaj politykę partyjną, 
i argumenty, wypowiedziane na posiedzenia za­
rządu za wstąpieniem do Koła polskiego.

Tow. Z. zebrał momenty, przemawiające za 
pozostaniem poza Kołem.

Przewodniczący związku organizacyi zawodo­
wych tow. O b i r e k  zapewniał, że towarzysze 
zrozumią konieczność uchwały zarządu, mimo 
trudności wyczerpującego omówienia sprawy w 
prasie i niemożności wysłuchania motywów na 
zebraniach publicznych. Proletaryat polski entu 
zyastyeznie przyjął wskazanie kierownictwa par­
tyi z początkiem wojny, znajdzie też ostatnia 
uchwała taktycznej natury zgodę towarzyszów.

Tow. D r e w n i a k ,  zastępca przewodniczącego 
związków zawodowych, zgadza się z tow. Obir- 
kiem. Ma pełne zaufanie do zarządu i klubu 
poselskiego, tak samo ogół robotników. Żąda 
zaznajomienia szerokich kół towarzyszów z mo­
tywami uchwały drogą prasy i innych, dostęp­
nych dzisiaj środków.

Tow. T o r u ń ,  kolejarz, podał do wiadomości 
zebrania, że starał się poznać opinię kolejarzy 
lwowskiej i stanisławowskiej dyrekcyi, a wię­
kszość uznaje potrzebę wstąpienia socyalistów 
w obecnej dobie do Koła polskiego.

Tow. dr L e s e r  jest zdania, że inteligencya 
socyalistyczna w kraju i sympatycy naszego ru­
chu zgadzają się z uchwałą zarządu, będącą 
objawem dojrzałości politycznej tego ciała.

Przemawiało jeszcze kilku obecnych, podno­
sząc, że uchwała obaia hasio polityczne najpo­
pularniejsze i najbardziej zrozumiałe dia ogółu, 
że wojna jednak obaliła głębiej w życie wcho­
dzące rzeczy, niż popularne t a k t y c z n e  h a- 

A,v«  ka, a życie da nam w nowych formach powo­
jennych nowe hasła, wyrażające nasze stanowi­

sko  równie jasno. Proletaryat zrozumie, że za- 
r‘ rzucenie hasła nie jest zarzuceniem waiki kla­

sowej, że obrona interesów proletaryatu i nadai 
będzie ośrodkiem polityki partyjnej.

Przeciw uchwale zarządu nie wypowiedział 
się n i k t .

Uchwały nie powzięto żadnej ze względu na 
towarzyski charakter zebrania i niemożność zwo­
łania formainego zebrania towarzyszów lwow­
skich.

w Kasie wojny.
(Sprawa zboża i mąd).

II.
Nowe ceny mąki, które zadekretowano od 

1 stycznia, w porównaniu z poprzednimi cena­
mi przedstawiały się w następujących cyfrach: 

od 18 sierp. 1915 od 1 stycz. 1916 
grysik pszenny 78 h 1’20 h
mąka do pieczenia 78 „ 1'20 „

„ „ gotowana I  78 ,  P20 „
„ żytnia 48 „ 53 „
„ pszenna chlebowa 48 „ 53 „

Zaczęła się w prasie dyskusya na 
temat, czy ta podwyżka jest konieczną i — w 
tym razie — kto ma podnieść tę nadwyżkę : 
Państwo czy konsumenci, t. j. najszersze war­
stwy ludności. Rząd na usprawiedliwienie po­
wożenia podał następujące powody: zmiana w 
Sposobie mielenia, przywóz mąki pszennej z 

§gier, podrożenie importu rumuńskiego.
Nie można zaprzeczyć, co już w poprzednim 

Artykule naprowadziliśmy, że powody te mosrły 
Usprawiedliwić podwyżkę
5C ' * • • . . , . , r ■■ ■ , i

'vV .  o to, kto ma ponieść ubytek w docho­
dach z państwowego monopolu zbożowo - mą- 
cznego: państwo czy ludność? I  do tego wła­
śnie pytania odnosi się cała kwestya, mianowi­
cie: czy ewentualne straty na interesie zbożo­
wym należy uważać za w y d a t k i  z p r o w a ­
d z e n i e m  w o j n y ,  które z natury rzeczy spa­
dają na państwo,

Dziś za n a t u r a l n y  uwa­
ża się wydatek miliarda tam, gdzie w czasie 
pokoju skąpiono miliona; dziś ministrowie skar­
bu nauczyli się operować miliardami tam, gdzie 
pierwej każdy halerz obracali dwa razy nim 
zdecydowali się go wydać.

wyniktem tego było ogłoszenie n o w y c h  cen  
mą k i ,  wchodzących w życie z dniein 11 sty­
cznia. Wprawdzie i te ceny są co do niektórych 
gatunków mąki wyższe niż poprzednie, aie pod­
wyżka dotyczy tylko mąk lepszych, podczas 
gdy cena mąki chlebowej utrzymała sie na da­
wnej stopie.

Z niemieckiej socyalnej 
demokracyi.

Podajemy poniżej garść szczegółów z życia 
niemieckiej socyalnej demokracyi, w której tar­
cia pomiędzy „większością* i „mniejszością* 
przybierają coraz to ostrzejsze formy.

W  „sprawie Liebknechta“ ogłasza zarząd frakcyi 
partyjnej w  parlamencie obszerne umotywowa­
nie znanej decyzyi, zrywającej z posłem Lieb- 
knechtem wspólnotę pracy. Jak  to oświadczenie 
frakcyi przypomina, sprawa historyi Liebkne- 
chta ma za sobą długą historyę. Już 2 grudnia 
1914 Liebkneeht głosował przeciwko kredytom 
wbrew uchwale frakcyi; frakeya potępiła ten 
krok, wymagając od członków solidarnego gło­
sowania lub też opuszczenia sali. Podobna rzecz 
powtórzyła się 20 marca 1915. Dalej w listopa­
dzie 1915 Liebkneeht rozpoczął w parlamencie 
swoje t. zw. krótkie interpelacya, nie zawiada­
miając nawet zarządu frakcyi, — co więcej —  
zastrzegając się w biurze parlamentu prze­
ciwko interwencyi wszelkich trzecich czynników 
(t. zn. frakcyi).

Wobec tego 29 listopada frakeya powzięła u- 
chwałę, konstatującą, źe L  ebkneeht idzie wła- 
snemi drogami, wobec tego frakeya „jaknajsil­
niej odpiera te prowokacye i składa wszelką za 
nie odpowiedzialność*.

Liebkneeht jednak dalej prowadzi! własną po­
litykę, wobec czego na posiedzeniu 12 stycznia 
frakeya ponownie zajęła się tą sprasza. Lieb- 
knecht — powiada oświadczenie frakcyi — za­
powiedział, że bynajmniej na przyszłość nie 
czuje się związanym uchwałami frakcyi, lecz 
chce prowadzić politykę na własną rękę

Wobec tego w znanej czytelnikom rezołucyi 
frakeya ogłasza, iż Liebkneeht traci prawa, wy­
nikające z przynależności frakcyjnej. W  ten 
sposób Liebkneeht nia jest z frakcyi wykluczony 
(tego bowiem frakeya nie ma prawa uczynić), 
isaz pozbawiony zostaje tylko wspomnianych praw 
aż do czasu, gdy oświadczy gotowość przestrze­
gania dyscypliny partyjuej.

Uchwała przeciwko Liebknerhtowi powzięta 
została 60 glosami przeciwko 25 (względnie 
przy uwzględnieniu oświadczeń nieobecnych —  
przeciwko 37 głosom). „Vorwarts* nazywa u- 
chwałę „gwałtem*.

Prawa, których pozbawiono Liebknechta, są 
to prawa zastępywania frakcyi w komisyach i 
przemawiania w jej imieniu w plenum. Mniej­
szość frakcyi nie przyznaje frakcyi praw do po­
wzięcia przytoczonej uchwały.

Poseł Kiiiila oświadczył, że staje obok Lieb­
knechta i solidaryzuje się z nim.

„Chemnitzer Volksstimme“ twierdzi, że pozo­
stawanie dalej w partyi Liebknechta, Riihlego 
i J.  BorcharJta jest nieprawdopodobne. Są to 
bowiem anarfha-socyaiiści w duchu znanego dra 
Friedberga. Natomiast współpraca w partyi innych 
odłamów — od Ledeboura do Kołba —  jest 
możliwa.

Organ związków zawodowych „Correspondenz- 
blatt* żąda, by frakeya zrobiła krótki proces z 
propagatorami rozłamu i wytrwała na pozycyi 
z 4 sierpnia 1914.

Ciekawe jest ukształtowanie stosunków we 
frakcyi socyalistycznej ssjmu pruskiego. Dotych­
czas „mniejszość* i „większość* były reprezen­
towane równemi siłami (po 5 posłów). Obecnie 
stosunek się zmienił na korzyść „mniejszości", 
która ma większość.

Na miejsce Haasego frakeya parlamentarna 
wybrała swym przewodniczącym tow. Eberta.

W  wydziale frakcyi podczas wojny zaszedł cały 
szereg zrniau. Najwcześniej usunął się tow. Le- 
debour, oskarżając wydział o tuszowanie i od­
wlekanie ważnych spraw. Na jego miejsce w y­
brano Kocha, również opozycyonistę. Obecnie 
Koch także się usunął. Na miejsce Eberta (któ­
ry  został przewodniczącym) i Kocha wybrano 
Gradnauera (z większości) i Kraetziga (przy o- 
statniem głosowaniu opuścił salę).

Dotychczasowi członkowie zarządu (David, 
Ebert, R. Fischer, Molkenbuhr, Scheidemann) 
należą do większości.

Prasa partyjna omawia sprawę zwołania zja­
zdu partyjnego; wielu przychodzi do wniosku, 
iż w obecnych czasach zjazd jest niem ożliwy .  
Chyba że ograniczy się do tego, iż s dzę
przeleje na wydział partyjny mi zarzą'.

y Gołębiej L. 2 (róg ulicy 
i r* p i  Brackiej)

O B E C N IE  DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZODU<
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1 miasta i z kraju.
Robotnicze fcaiendarze małe (kieszonkowa) są

już zupełnie w y c z e r p a n e .  Zamówień osta­
tnich już przeważnie załatwić nie możemy.

Do nabycia zostały jeszcze kalendarze książ­
kowe po 80 h i na nie tylko przyjmujemy je­
szcze zamówienia.

Administracja „Naprzodu".
Z powodu kapitulacyi Czarnogóry wysłał prezy­

dent dr Leo telegramy gratulacyjne imieniem mia­
sta do naczelnego wodza armii austryackiej arcy- 
księcia Fryderyka i do wodza armii czarnogór­
skiej generała Kovessa.

Wieczór recyiacyjtiy L. Bończy, urządzony one- 
gdaj w sali Tow. techników, wypadł, jak zresztą 
spodziewać się należało, bardzo interesująco. Już 
w pierwszej z odczytanych rzeczy („Olimp* 
Sienkiewicza) utalentowany artysta wykazał, ja­
kiem bogactwem środków rozporządza, ile barw 
ma na swej palecie. Dalsze utwory tylko potwier­
dziły tę zapowiedź. Autor umyślnie wybrał rzeczy
0 różnym charakterze, o stylu odmiennym. Był 
w programie i tęskniący „Król Kofetua* Zeyera,
1 pełne eaergii i temperamentu „Tańce chłopskie* 
Reymonta, i prosta, ewangielicka niemal opowieść 
o „św. Franciszku z Assyżu“ i żartobliwa bajka 
Andersena („Słowik") i humorystyczne felietoniki 
Perzyńskiego. Wszędzie miara artystyczna, poczu- 
eie stylu, umiejętność modułacyi głosu, szeroka 
skala napięcia, świadomość środków używanych.

Razem wszystko złożyło się na całość bardzo 
ładną i udaną. Zapewne podobne wieczory recy- 
tacyjue obecnie nieraz będą urządzane. •

Program jednak był — być może — nieco przy­
długi.

Ż targu. Targ wczorajszy był dosyć ożywiony. 
Niektórych produktów dowieziono w znaczniejszej 
ilości, tak iż można je było otrzymać po tańszych 
cenach. Szczególnie jaja, których było bardzo wie­
le, spadły w cenach, tak iż można było kupować 
po 12 halerzy za sztukę. Dowieziono też dużo 
drobiu, który potaniał nieco. Natomiast brak było 
jak zwykle mleka.

Zakupno metali dla celów wojskowych. W  myśl 
rozporządzenia komendy wojskowej z dnia 11

grudnia 1915 rozpoczęło się w gminach miejskich 
i w miastach całego kraju zakupno metali, potrze­
bnych dla celów wojskowych, jak: miedź, mo­
siądz, cynk, aluminium, nikiel itd. Zakupno trwać 
będzie aż do 31 marca b. r.

W  Krakowie rozpocznie się zakupno metali już 
w dniach najbliższych. Ustanowione będą w tym 
celu specyalne komisye, które będą chodzić po 
domach. W gminach wiejskich ustanowieni są o- 
sobni pośrednicy dla każdegó okręgu, którzy bę­
dą zbierać od mieszkańców metale i składać na 
wskazane* miejscu. Pośrednicy ci będą zaopa­
trzeni w legitymacye, wystawione przez komendę 
wojskową. .

Zatajanie i ukrywanie potrzebnych dla celów 
wojskowych metali, podpada surowej karze.

Poranek kompozytorski. W  najbliższą niedzielę 
odbędzie się w sali teatru świetlnego „Uciecha* 
poranek muzyczny, poświęcony twórczości muzy­
ków krakowskich. Wykonawcami będą: p. Łow- 
czyńska, prof. Kopystyński, Peters, Romanowski, 
Stępniowski, Mazanek i wielu innych, oraz chór 
mieszany , towarzystwa operowego i najlepsze ze­
społy instrumentalnie naszego miasta. Przy forte­
pianie zasiądą pp.: Walewski, Rudnicki i Dygat. 
Bilety po cenie 2 i 1 K wcześniej do nabycia w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

Wykłady o imprssyoniźmie muzycznym, urządzo­
ne staraniem Uniw. Lud. wzbudziły silne zainte­
resowanie. Prelegent, dr Józef Reiss poddał treści­
wej charakterystyce tę najnowszą fazę w rozwoju 
muzyki, przyczem ilustracya muzyczna poparła 
wywody prelegenta. Wykonawcy pp.: Stan. Meye- 
rowa, Marya bar. Closman, Karolina Kowalska, 
Wanda Nowak-Dubieńska i prof. Stan. Lipski ode­
grali z artystycznym smakiem kilkanaście kompo- 
zycyi Debussy’ego, Szymanowskiego, Skrjabina i 
innych. Frekwencya zupełnie niezwykła jak na te 
czasy — dochodziła do 300 osób i więcej.

Byrskcya c. k. państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie zamierza z dniem 1 lutego 1916 r. 
rozszerzyć naukę na 111. kursach (Ilia szkoły bu­
downiczych, III. w szkole mechaników i chemi­
ków) wyższej szkoły przemysłowej, a równocze­
śnie zorganizować kurs artystycznego rysunku, 
malarstwa i rzeźby dekoracyjnej. Uczniowie kur­
sów trzecich, jakoteż kandydaci kursu artystycz­

nego, zechcą się zgłaszać w kancelaryi dyrekcyi 
osobiście codziennie od godz. 8— 10 rano, lub też 
pisemnie.

Pamięci tow. Józefa Hudsca, posła m. Lwowa, 
poświęcają towarzysze lwowscy żałobną publiczną 
uroczystość w rocznicę śmierci. Komitet wybrany 
na zebraniu towarzyszy ogłosi wkrótce progr’am 
uroczystości.

Przystąpienie grupy Stępińskiego do Koła? „N. 
Fr. Presse* donosi: Jak komunikują ,,Polnische
Stimmen*, grupa Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
która, jak wiadomo, wskutek rozłamu we frakcyi 
parlamentarnej tej partyi, wystąpiła z parlamen­
tarnego Koła polskiego, podczas obecnych roko­
wań z przywódcami polskiej partyi socyalno-dem. 
w sprawie wstąpienia ich do Koła — zachowywa­
ła rezerwę. Z polskich kół poselskich jednak ko­
munikują, że nie jest wykluczone, iż obecnie gru­
pa Stapińskiego zgłosi ponowne wstąpienie swe 
do Koła polskiego.

„Ojczyzna* i „Wieniec i Pszczółka* przestały 
wychodzić. Donosi o tem red. Stanisław Rymar w 
odezwie do czytelników. Prenumeratorzy powyż­
szych pism otrzymywać będąj„ Gazetę Podhalańską*.

Listy zagraniczna. Przypominamy, że rozporzą­
dzeniem ces. niem. generalnej komendy VI. armii, 
zabroniono przesyłki listów, kart i wszelkich ko- 
respondencyj przez granicę państwa w jedną lub 
drugą stronę, w każdy inny sposób aniżeli pocztą.

Przekraczający ulegają karze więzienia do je­
dnego roku, a korespondeneya, którą wbrew za­
kazowi przewieziono lub przewieźć usiłowano, zo­
staje skonfiskowana. Usiłowane przemycanie ko- 
respondencyj również podlega karze.

Poczta w okupacyi niemieckiej. W  obszarze eta­
powym głównokomenderującego na wschodzie u- 
rządzony zastał „Cesarski niemiecki urząd poczt 
i telegrafów w obszarze pocztowym głównoko­
menderującego na wschodzie z siedzibą urzędową 
w Kownie*. Urząd ten ma pośredniczyć w ruchu 
pocztowym i telegraficznym ludności z Niemcami 
i obszarem generalnej gubernii warszawskiej, ja­
koteż w obrębie obszaru etapowego głównoko­
menderującego na wschodzie. Ruch pocztowy i te­
legraficzny między obszarem poczt głównokomen­
derującego a zagranicą neutralną nie jest dopu­
szczony. - • ■

Buchalter (kawaler) AKTUALNA’
KSIĄŻKA! iznajdzie zaraz posadę na pro- 

wincyi. Wiadomość w  biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Gołębia 2.

K a r łk i ko respondencyjne ' 
z fotografią

Panna
poszukuje posady w handlu j 
papieru, jako kasyerka, w  le-1 
pszym handlu lub t. p. Może ] 
złożyć także kaucyę. Łaska-1 
we zgłoszenia przyjmuje Biu-1 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, j 

Kraków, ul. Gołębia L. 2. j

K o w a l
poszukuje zaraz zajęcia. Przyj-1 
niie jakąkolwiek prace, we fa- j 
bryce, za gajowego iub t. p. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje j 
Biuro ogłoszeń Feliksa Stat- ; 
tera, Kraków, ul. Gołębia 2.

U c ze ń
po praktyki blacharskiej po- i 
trzebny jest zaraz. W iado­
mość : Nowy Sącz, ul. Grodz­

ka 1. 13. ł

Potrzebni zaraz j
Kotlarz do cynowania, czela- j 
dnik blacharski oraz ucznio- j 
w ie do praktyki. Wiadomość ! 

Podgórze, Lwowska 9.

O nowem moratoryum d la ; 
obszarów Królestwa Polsk., 
podlegających administracyi j 
wojskow. austryacko-węgier-! 

sklej, wraTż z tekstem. 
Cena 80 ha!.

Do nabycia

w księgarni M. Szustra
w  Piotrkowie.

I l i \łł*

Stefan Ziemnicki
w Jaworznie

ma do sprzedania oddzielnie 
lub hurtownie maszyny do 
szycia nowe i mało używane.

naprawy i óoussmaiiie
ubrań męskich

wykonuje szybko i starannie

H.BRACHFELD
ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

oficera Legionów  Polskich 5. bryg. 
powieszonego przez Moskali w Filznis 7 lutego 1915

wyszły s d ru ku
i są do nabycia w Administyacyi „Na­
przodu*, Kraków, ul. Dunajewskiego, 
w Lidze Kobiet, Kraków, plac Ma- 
ryacki 1. 9, oraz we wszystkich więk- 
:: szych sklepach z widokówkami. ::

c e w m  1 0  i m .
O dsprzedaw com  znaczny rabat.

S tró ż
potrzebny zaraz. Wiadomość - 
u właścicielki, Rynek Klepar- 

ski 1, 11, I. p.

w beczułkach 50 klg, za K  49 
tylko dla kupców po nade­
słaniu należytości lub za za­
liczką z Oświęcimia. Agenci 
za prowizyą potrzebni we 
wszystkich powiatach Au­

stryi.
Dawid Thieberg, Oświęcim.

ISW I  i l l l f l j  Wszelkie naprawy
ob o tn ik ów  ro ln ych  miesię- 
zników, w  każdej ilości, ; 
wiosną dostarczyć mogę i to 1 
idzi porządnych, zdolnych, j 
pracami obeznanych, wprost 
e wsi pochodzących. Srani- ; 
iaw Krasicki, Kraków, ulica1 

GoleSia 16.

P ka ilaźa jest do sprzeda­
nia. Wiadomość w  biurze 

ogłoszfeń Feliksa Stattera, Go­
łębia 2, 1. p.

okularów i cwikierów, wsta­
wianie szkieł i t. p. wykonuje j 
najstaranniej, tanio i szybko ;

H. N i E M E T Z
optyk i mechanik w K ra - ! 
kowie, ul. Karm elicka 15.

Najlepsza trucizna
bakcylowa na szczury i my­
szy w  Agencyi handlowej. 

Kraków, Podzamcze 20.

>JERRY<
SKA Z OGR. ODPOW,

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA 

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI­
CY!, BUKOWINY I KRÓ­
LESTWA POLSKi EGO

K R A K Ó W
^  UL flohyaaska &

}:- ' v Teł. 1416.A.,,'4?*'/ ... ■ '■** ______

Potrzebna na prywatne mieszkanie

2 pokuje, przedpokój, kuchnia
z łazienką i z e lektryczne* oświetleniom 

od 1 lutego 1916.
j  Zgłoszenia do Administracyi „Naprzodu*, Kraków, ul. Du- 
i uajewskiego. 5, parter, lub do Działu luserat. „Naprzodu*, 

Kraków, Gołębia 2, 1 piętro.

Uskuteczniam wysyłkę
przesyłek w wozach zbiorowych 
z K rakow a do Wiednia.

Przyjmuję zatem wszelkiego rodzaju
przesyłki, z wyjątkiem objętych zaka­
zem wywozu z Krakowa, do ekspedy- 

cyi do Wiednia.

Józef J. Leinkauf
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. Telefon 416.

Buchalterka - korespondentka
polsko-niemiecka, umiejąca pisać na maszynie, obeznana 
z prowadzeniem biura handlowego, znajdzie dobrą posadę 

w przedsiębiorstwie liandlowem od 1 stycznia 1916. 
Reflektantki "zechcą nadesłać listowne oferty z odpisami 
świadectw do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Gołębia 2. 

dla W. 7.
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi, 

g  RZĄDOWO UPRAWNIONA j=j
g  FABRYKA WÓD M I N E R A L N Y C H  SZTU- g
□ GZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH □
□  ■ ' ‘ pod firmą L — A A ; □
□ ’ " " "□□□
D 
□

K. Rżąca i Chmurski §
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 □□

PJ wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. O  
p| Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  “  
□  M1WES5&ŁME, odpowiadające składem chemicznym LJ 
pj wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, JJ 

Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- Lj 
p| cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- p* 
p| lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- O  
p| pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzeda* częściowa w apte- D  
j~ kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. O

"W ydawca: Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 . (Telefon 1310).'


